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Dziś Trzeci-kaja . wracają wspomnieniem 
dnie co tak od nas daleico.. .odbiegły ,
Fył jak iś  krwawy wzrok przesiania 'cieniem  

^.anczjc na zgliszczach,zgruchotanej ceg ły .

^Choć lo s  nas r z u c i ł  na drogę tuła^zą.
^■sięgi_ przeznaczeń"odwraca się karta, 
i* sybir siei e j  ̂wrócą c i co pracza
Powróci . .  c ^ s i b r o n  z dłoni wydarta.C

Wytrwać ram trzeba,w znoju,w p o n i „ , , _ ww 
A,iech  wola sjcrzspnie,w mocnymi ducha czvni© 
Bo dokąd choćby,tylko jedno s e 
B ije  dla P 0 L S K I I (FA KIE
I I | M  l

Powstanie znowu^z gruzów i  p o p io łu » . ,
Do radosnego obudzi c ię  krzyku, \
Z mogił  żo łn iersk ich ,z  naszego mozołu 
Potężnal K)LSKAl aź po brze p*°BAhTYKU 
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1 znów jak dawniej,na Warszawskim hłoniu 
¿aoi/sną w słońcu szwoleżerów lance . . .  
k duch Marszałka zjawi się na koniu, 
Posrod szeregów,na swojej kasztance.
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Mazurka Dąbrowskiego zagrają fanfary 

ftalowym rytmem,zabrzmi krok marszowy, 
Biało-czerwone zaszumią sztandary 1 *
',7 razsłoneczriory,D ZI2P
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